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"wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych a godzinie 8-ej rano. —Gena numeru 20 halerzy—15 fenigów 


Branumerat 


W Dąbrawie miesięcznie 4 K, 50 kal; kwartalnie 13 K. 
50 hal; z przesyłką pocztową mies. 5 K. 10 hal; kwar- 
W okupacyi niemieckiej minsięcznie 
Za dostawę do 


iułnie 15 K. 30 bal. 
3 Mk. 50 fen; kwarialnie 10 Mk. 50 fen. 
domu dopłsca się miesięcznie 60 hal. 


Rozwiązanie kwestyi pol- 
skiej nie nastąpi bez poro- 
zumienia z rządem polskim. 


WARSZAWA. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Rady Stanu wezwał 
marszałek Rady Stanu imieniem izby pre- 
miera Steczkowskiego, by telegraficznie 
wyraził podziękowanie hr. Hertlingowi i 
austro-węg. ministrowi spraw zagranicz- 
nych hr. Burianowi za życzenia z okazyi 
otwarcia Rady Stanu (oklaski). Następnie 
udzielił głosy prezydentowi ministrów dr. 
Steczkowskiemu do oświadczenia, w któ- 
rem naszkicował linie wytyczne mini- 
sterym w wewnętrznej polityce i przedła- 
żone |lzbie projekty ustaw. Dr. Stecz- 
kowski poruszył formalne i rzeczowe trud- 
ności, które opóźniły spełnienia zapowie- 
dzianego swego czasu programu rządo- 
wego i zawiadomił przy tej sposobności, 
że rokowania z wladzami okupacyjnemi, 
w sprawie przejęcia administracyi nie są 
jeszcze wprawdzie zupełnie ukończone, 
postąpiły jednak o tyle, że tworzą dosta- 
teczną podstawę do prac Rady Stanu. 
Imieniem rządu może wyrazić przekona- 
nie, że oddanie administracyi politycznej 
i skarbowej nastąpi jeszcze w ciągu tego 
roku. 

Premier wyraził jednak przekonanie, 
że kwestya armii, tudzież przekonanie ad- 
ministracyi politycznej i skarbowej w za- 
sadzie stoi w związku z kwestyą politycz- 
ną i że dotąd nie będzie mogło być za- 
łatwione w sposób odpowiadający ko- 
niecznym potrzebom wybudowy państwa, 
dopóki nie nastąpi polityczne rozwiązanie 
i uregulowanie stosunku państwa polskie- 
ga da mocarstw centralnych. Dążąc do 
stworzenia /państwu polskiemu trwałych, 
pubłiczno-prawnych podstaw, zwrócił się 
rząd w kwietniu do obu mocarstw cen- 
tralnych z notą, w której przedstawił, .co 
cut zapatrywania rządu jest pod 
względem terytoryalnym, politycznym i 
gospodarczym potrzebnem przy przymie- 
rzu z mocarstwami centralnemi dła przy- 
szłości państwa polskiego i zaproponował 
możliwie najszybsze rozpoczęcie i prze- 

rowadzenie rokowań przy udziale Polski. 
iemiecki kanclerz Rzeszy odpowiedział 
dopiero teraz, że życzenia polskie będą 
z rządem austro-węgierskim dokładnie i 
uprzejmie zbadane i omówione, przyczem 
kanclerz Rzeszy zapewnia, że ostateczne 
rozwiązanie nie nastąpi bez porozumienia 
z własnymi organami polskiego narodu. 
Na tem samem stanowisku stoi także kie- 
rownictwo zagranicznych spraw austro- 
węgierskiej monarchii, Dalsze wywody 
prezydenta ministrów dotyczyły wewnętrz- 
nego programu rządowego i przedłożeń. 


Losy Korpusu 
Dowbora-Muśnickięgo. 


Kijowski „Przegląd Polski* z d. 22 
czerwca donosi: 

Od osoby przybyłej wczoraj z Bo- 
brujska dowiadujemy się, że rokowania 
prowadzone pomiędzy niemieckiemi wła- 
dzami wojennemi a gen. Dowbór-Muśnie- 
kim i Karnickim w sprawie utworzenia 
dwu korpusów polskich w liczbie 100.000 
ludzi, skończyły się na niczem. 


Wstrzymana ezasowa demobilizacya 
l-go korpusu ponownie się rozpoczęła i 
dobiega już końca. W korpusie pozosta- 
ło zaledwie paruset szeregowców i kilku- 
nastu oficerów. Placówki, które zajmo- 
wał korpus I, zajęły obecnie wojska nie- 
mieckie. 


Króla Sobieskiego 
FILIA w Będzinie: Biuro 
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Rokowania pokojowe 
miedzy Ukrainą a Rosyą. 


„Dziennik Kijowski“ z 23 czerwca 
donosi: 

Wczoraj odbyło się kolejne posie- 
dzenie plenarne kaalai pokojowej, 
pod przewodnictwem p. Szeluchina. 

Po zatwierdzeniu pretokółu z po- 
przedniego posiedzenia toczyła się dysku- 
sya nad ogólną formułą w sprawie gra- 
nic między Ukrainą i Rosyą. Ostateczni: 
została uchwalona formuła zaproponowa- 
na przez delegacye ukraińską tej treści: 

„Biorąc pod uwagę, że delegacyc— 
tak ukraińska, jak i rosyjska jednakowa 
podzielają zdanie o konieczności zdecy- 
dowania spornych spraw, które mogą wy- 
niknąć między państwami po zawarciu 
pokoju, drogą sądu rozjemczego, o czem 
będzie włączony osobny punkt do trak- 
tatu pokojowego,, oraz że pokój, zawie- 
rany między Ukrainą i Rosyą powinien a- 
pierać się na trwałych zasadach demo- 
kratycznych, co usuwa na przyszłość w 
samym zarodku przyczyny możliwych kon- 
fliktów i że przeprowadzenie gianic o- 
kreśla wprzód nietylko obecne, ale i przy- 
szłe stosunki między oboma państwami, 
obie delegacye zgadzaią się na wyłącze- 
nie, przy oznaczeniu granic wszelkiej m- 
śli o zaborach i przemocy. 

Dlatego obie delegacye, oświadcza- 
jąc; że będą się liczyć przy określaniu 
granic w jednakowym stopniu z intereSu- 
mi politycznymi, ekonomicznymi i innymi 
narodów, w ich całości, oraz że będą się 
opierać na zasadzie etnograficznej, wycho- 
dząc z tego założenia, godzą się na u- 
stanowienie granicy państwowej w trak- 
tacie pokojowym przyczem w poszczegól- 
nych spornych miejscawościach, oznaczo- 
nych w tymże traktacie, obie strony go- 
dzą się na zorganizowany i swobodny 
plebiscyt, w celu ostatecznego ustanowi: 
nia granic państwowych w tych mi 
wościach. Plebiscyt ten powinien się od- 
być pod kontrolą mieszanych komisyi u- 
kraińsko-rosyjskich, po ratylikowaniu trak- 
łatu oraz po ustąpieniu ze spornych miej- 
Scowości wojsk jednej, jak i drugiej stro- 
« 


ny”. 


Wszechukraiński 
sobór prawosławny. 


„Przegląd Polski“ z d. 23 czerwca 
onosi: 

Dnia 21 czerwca odbyło się pierw- 
sze posiedzenie soboru ukraińskiego. De- 
aty, z początku bezbarwne, przybrały 
nader burzliwy charakter, gdy stanęła na 
porządku dziennym sprawa uznania wy- 
boru metropolity Antoniusza. Tu nastą- 
piło pierwsze starcie między obrońcami 
jedności kościoła prawosławnego i zwo- 
lennikami wyodrębnienia kościoła ukraiń- 
skiego. Znaczną większaścią sobór uznał 
wybór metropolity Antoniusza za ważny 
, pożanowi prosić hetmana uznać ten 
akt. 

Mniejszość ukraińska zakłada pro- 
test przeciwko fej uchwale. 

Większość więc „ukraińskiego“ so- 
boru kościelnego stanęła na gruncie jed- 
ności i niepodzielności kościoła prawo- 
sławnego w Rosyi i na Ukrainie. Można 
wobec tego oczekiwać, żc i dalsze pro- 
jekty ukrainizacyi kościoła nie będą mia- 
ły powodzenia wśród uczestników soboru. 

Metropolita Antoniusz w przededniu 
otwarcia soboru złożył wizytę hetmanowi 
i był przezeń przyjęty nie jako metropo- 
lita kijowski, ale jako metropolita char- 
kowski, zanim sprawa uznania jego sta- 
nowiska, jako metropolity kijowskiego nie 
będzie załatwiona w drodze urzędowej. 
Wabec powyższej wiadomości, pochodzą- 
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dzienników Małachowskiego. 


cej ze źródła oficyalnego, uchwała sobo: 
ru ukraińskiego może mieć doniosłe: ana- 
czenie. 

Ukraińskie ministerstwo wyznań wy- 
znaczyło na utrzymanie odbywającego się 
soboru 1.117.600 rubli. 

„Dziennik Kijowski” z d. 12 czerw- 
ca cytuje następującą informacyę organu 
ukraińskiego ministerstwa wyznań „Wira 
ta derżawa“: 

„Na naradzie sekretarzy konsyato- 
rzy eparchii ukraińskich, zwołanej przez 
ministeryum wyznań, reprezentanci eparchii 
podelskiej poinformowali o wielkiej pro- 
pagandzie unickiej w gubernii podolskiej. 
Według pogłosek w czasie najbliższym 
ma być mianowany biskup (unicki) dla 
Podola", 


Ukraińcy i- Litwini. 


CENY OGŁOSZEŃ: Na [-szej stronie za wiersz 

pelltowy 3 

Nadesłane z: 

IV-ej stronie za wiersz pòls 
ogłoszenia po 15 hal. za wyraz. Najmniej 1.50 Kor. 


Kor.—Na stronie (Il-ej za wiersz 1 K. 50 hal. 
wiersz 2 kor. — Oxłoszenia zwyczajne ni 
ltowy 60 hal, — Drobna 


Wyrazy tłustym drukiein podwójnie. 


WIEDEN, 30 czerwca. Urzędowo donoszą: 


Nasze pozycye na płaskowyżu Sied- 
miu Gmin stały wczoraj od godz. 3 rana 
pod najcięższym ogniem artyleryi, po któ- 
rym w kilka godzin później nastąpiły sil- 
ne ataki przeciw Col del Rossa i Monte 
di Val Bella. Podczas gdy ataki skiero- 
wane przeciw Coł del Rosso były adra- 
zu bezskuteczne, udało się Włochowi po 
zażartej walce na Monte di Val Bella wła- 
mać się w naszą pierwszą linię, ale został 
przez bataliony pułku węgierskiej piecha- 
ty nr. 131 i warażdyńskiego PUJ nr. 62 
kontratakiem wyrzucony. Dalsze próby a- 
taków, jakoteż częściowe wypady przeciw 
Sisemol i pod Asiago zdusiły się w na- 
szym ogniu działowym. Zresztą wszędzie 
walki artyleryi o zmiennej sile. 

Szef sztabu generalnego. 


Komunikat niemiecki. 


„Dziennik Kijowski“ z d. 22 czerw- | BERLIN, 30 czerwca. Urzędowa donoszą: 


donosi: 

Przedstawiciel rządu litewskiego, 
lczas, został wczoraj przyjęty przez zarzą- 
dzającego ministeryum spraw zagranicz- 
nych, Daroszenkę, z którym miał długą 
rozmowę w sprawie nawiązania stosun- 
ków dyplomatycznych między Litwą i 
Ukrainą. 

U p. Doroszenki był również prezes 
komitetu centralnego Estonii i Inflant p. 
Amene. 


ca 


Pomoc Stanów Zjednocz. 
i Japonii. 


„Dziennik Kijowski* z 23 czerwca 
donosi: 

Pisma moskiewskie podają szereg 
enuncyacyi prasy amerykańskiej w spra- 
wie udzielenia pomocy zbrojnej Rosyi 
przez Stany Zjednoczone. Nowojorska ga- 
zeta „Word“ pisze, iż wojska amerykań- 
skie mogłyby być wysłane tylko w takim 
razie, gdyby sfery wzywające wyrzekły 
się stanowczo wszelkich dążności reakcyj: 
nych. Inna gazeta nowojorska „San“ o- 
skarża Wilsona o zbytnie zwlekanie w 
wysyłaniu wojsk do Rosyi. Jednocześnie 
na łamach pism rosyjskich zamieszczono 
przedruk nader ciekawego artykulu z ja- 
pońskiej gazety „Riszi Stimbun* p. t. 
„Ratujcie naród rosyjski“. Artykuł ten 
glosi‘ iż były poseł belgijski w Piotro- 
grodzie Distrey wygłosił w Tokio mowę! 
w której stwierdził, iż Rosya oczekuje po- 
mocy od Japonii. Zakomunikował również 
że do japońskiego konsula generalnego 
Data: zgłosiła się delegacya rosyjskich klas 
posiadających i wyjaśniła rzeczywisty stan 
osyi, wskazując, iż nie chodzi właściwie 
o to, by Japończycy wtargnęli do odle- 
głej Rosyi europejskiej, ałe iż dość było- 
y, gdyby zajęli centralną Syberyę, co u- 
łatwiłaby burżuazyi rosyjskiej obalenie rad 
w Rosyi europejskiej. Jeżeli to nie na- 
stąpi — burżuazya zmuszona zostanie do 
zwrócenia się o pomoc do Niemców. W 
takim wypadku Rosya zamieni się w ka- 
lonię niemiecką i wszelka interwencya 
koalicyi będzie już spóźniona. 


e 
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Komunikat austryacki. 
Koło Cenzon i Noventa di Piave 


Woj 
OJRA. 
WIEDEN, 29 czerwca. Urzędowo donoszą: 
próbowały włoskie oddziały wywiadowcze 
przejść przez 


rzekę, Zresztą wszędzie 
walka artyleryjska o zmiennej sile. 


NA FRONCIE ZACHODNIM. 


W adcinkach frontu na północ od 
Lys i na południe od Aisne'y przez cały 
dzień trwała wzmożona akcya artyleryi. 
Pod wieczór ogień artyleryi ożywił się i 
na reszcie (rontu między lzerą i Marną. 

Drobne utarczki piechoty. W czasie 
silniejszega natarcia nieprzyjaciela na po- 
łudnie od Ourcq, jakoteż podczas uwień- 
czonego powodzeniem własnego przedsię- 
wzięcia na Hartsmansweilerkopf wzięliśmy 
jeńców. 


Ludendorff. 


Telegramy. 


Car Mikołaj Mikołajewicz? 
KOPENHAGA. Dzienniki duńskie 


przynoszą sensacyjną wiadomość, że rząd 
bolszewików został obalony, Moskwa zaś 
zdobyta przez generałów Korniłowa i Ka- 
ledina. 

Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz 
został obwołany carem. 

Lenin uciekł na wybrzeże Murmań- 
skie. à 

Niemieckie kierownictwo wojskowe 
w Helsingforsie nie otrzymało dotychczas 
potwierdzenia tej wiadomości, Wiadomo 
tylko, że położenie w Petersburgu jeszcze 

o środy było niezmienione. 

BERLIN. „Berliner Tageblatt“ po- 
daje: Niema tutaj dotychczas wcale po- 
twierdzenia tych sensacyjnych wiadomo- 
ści o Rosyi, które rozpowszechnione zo- 
stały z Kopenhagi. 


Wiadomość oi zamordowaniu 
cara — prowokacyą. 


MOSKWA. W telegramie przewod- 
niczącego komisyi wykonawczej w Jeka- 
lerynburgu z dnia 24 czerwca b, r. okre- 
ślono pogłoskę o zamordowaniu b. cara 
jako kłamstwa prowokacyjne. 


Zgon carewicza. 
WIEDEN. Z Frankfurtu n. M. do- 


noszą, iż wedle, wiadomości petersbur- 
skiej „Nowaja Żiźń* carewicz już 
przedhiAldniaroi zman. 


Rewolucya w Bucharze. 


MOSKWA. Według doniesienia Pe- 
tersb, Ag. Tel z Taszkentu rozpoczął się 
w Bucharze silny ruch rewolucyjny. 


Petersburg bez żywności. 


MOSKWA. Prasa donosi, że Pe- 
tersburg był cztery dni bez wszelkiego 


y=. 


— St. 27 
dowozu. Z 26 wagonów zboża, które 
wysłano z Ufy i przeznaczone zostały 
przez Czechów, przybyła da Petersburga 
tylka 11. Resztę odłączyli po drodze 
funkcyonaryusze kolejowi. Wskutek tych 
wypadków ogłoszono na kilku węzławych 
punktach kolejowych stan wyjątkowy. 


Zwołanie Koła polskiego 
do Krakowa. 


WIEDEŃ. Wśród posłów lewicy Ko- 
ła polskiego objawiło się silne niezado- 
wolenie z powodu niespodziewanego o- 
brotu, jaki przybrało przesilenie gabine- 
towe, 

Podnoszą się głosy, domagające się, 
aby Koło polskie ujęło w swe ręce ini- 
cyatywę celem unormowania stosunków 
politycznych w parlamencie. 

Jeżeli partye niemieckie przez swój 
upór, zmierzający do utrzymania dra Sei- 
dlera na stanowisku premiera gabinetu, 
nie dopuszczają do uporządkowania spraw 
politycznych w Austryi, należałoby po- 
wziąć kroki celem utworzenia większości 
mimo Niemców — twierdzi lewica Koła. 

Sprawa ta, niezmiernie doniosła pod 
względem politycznym, omawianą będzie 
na zebraniu pełnega Kola polskiego, któ- 
te zwolane będzie prawdopodabnie do 
Krakowa. 

Na posiedzeniu komisyi parlamen- 
łarnej Koła polskiego w dniu 3 lipca za- 
decyduje się o czasie i miejscu mającego 
się zebrać pełnego Koła polskiego. 


Austro-Węgry iNiemcy wspól- 
nym obszarem aprowizacyj- 
nym. 

WIEDEN. Ponieważ obecna sytua- 
cya aprowizacyjna doprowadziła da wprost 
nie dających się rozwiązać trudności wy- 
słał J, C. M. cesarz i król Karol do ces. 
Wilhelna pismo, klore doręczone zostało 
24 czerwcu b. r. przez gen. majora Maks. 
Egona ks. Filrstenberga. W myśl wska- 
zówek udzielonych przez J. C. M. cesa- 
rza niemieckiego pa otrzymaniu tego pi- 
OSI a E i WE jawnej 
kwaterze niemieckiej i u miarodajnych 
władz w Berlinie konferencye, w których 
wzięli udział król. węgierski minister a- 
zmiród Ma lay OE 
reprezentant c. i k. naczelnej komendy. 
Obrady rozpoczęte dzięki inicyatywie obu 
ORO AlE nra radzity ido | 2unehiez0 
porozumienia w sprawie wspólnego pla- 
SOS IkowaniawazystEIERN= SRG 
zboża aż do nowych żniw. 


Parlament rumuński uznaje 
zawarty traktat pokojowy. 


BUKARESZT. Rumuńska lzba po- 
słów uznała zawarty traktat pokojowy. O 
przebiegu dotyczących obrad donoszą u- 
rzędowo: Podczas obrad oświadczył po- 
sel Trancu w imieniu stronnictwa pracy, 
że w rozprawie nie będzie brał udziału, a 
tylko za przyjęciem przedłożonego wnios- 
ku głosować. Posłowie Vagagnescu, Co- 
dreanu i Cuza protestowali przeciwko 
warunkom pokojowym. Jenerał Averescu 
oświadczył, że on był pierwszym, który 
na froncie słowo „pokój“ wypowiedział, 
nie uznaje atoli takiego pokoju, jaki za- 
stal zawarty, Po tym nastąpiło zakończe- 
nie rozprawy a lzba Poselska uznała za- 
warty układ pokojowy. Traktat ten prze- 
dłożony będzie jeszcze Senatowi do u- 
chwały. 


KRONIKA. 


Z karty żałobnej Legionów pol- 
skich. W niedzielę 16 b. m. tłumy no- 
wosądeckiej polskiej publiczności odpro- 
wadziły na cmentarzyk legionowy zwłoki 
Janiszewskiego Henryka, sekcyjnego 6 pp. 
1 komp. Legionów polskich. Szesnasto- 
letni Henryś, mimo tô stary drużyniak, z 
chwilą wybuchu wojny, opuścił rodziców, 
otarł matce łzy w oku, wziął w rękę 
dawno kupiony za uskładane grosze man- 
licher, z którego ćwiczył w Drużynie, za- 
rzucił plecak i jak wielu, wielu innych, 
poszedł w nieznane mu kraje na żmudne, 
krwawe i śmiertelne boje. 

Kilkakrotnie. tatzał się we własnej 
kiwi i leczył po szpitalach z otrzymanych 
ran. Ani jednego dnia nie odwiedził stros- 
kanego ojca i matki—zaraz no wylecze- 
niu wracał na front, gdzie pierś mładą 
przyczdobiona odznaczeniami. 

Kiedy w lipcu 1916 Legiony po- 


GAZETA POLSKA 


We wtarek dn. 2 lipca. 


Gość nieproszony 
(Medor). 
Tragikomedya w 3 aktach z francuskiego 
W środę dn. 3 lipca. 


Szczęście Frania 
Wes, kom, w 3 aktaeh W. Perzyńskiego 


p i 


niosły takie ofiary, kiedy tyle padła mło- 
dego kwiecia narodu polskiego i kiedy 
ten kwiat powstrzymał bodaj częściowo 
nawałnicę rosyjską— otrzymując za to naj- 
wyższym rozkazem pochwałę i podziękę 
Henryś ranny pod Studziennicą dnia 6 
lipca, dostał się do niewoli. 

Gdy w roku bieżącym spostrzegł, 
że zanim nastąpi oficyałna wymiana jeń- 
ców, można się przedostać do kraju, a 
głodzie i chłodzie, odarty i bosy, z cho- 
robami w młodym organizmie, przeszedł 
pieszo z głębokiej Rosyi (Syberyi) do u- 
kochanego kraju i do swoich. 

Po „odwszawieniu* i „odbolszewi- 
czeniu”, a wreszcie „witkawiczeniu”, ode- 
słano go do domu, gdzie zaraz w dniu 
przybycia położył się do łóżka, z którego 
już nie podniósł się. W cztery tygodnie 
po przybyciu, rozwinięte w niewoli cha- 
roby piue i nerek, dobiły młody i znisz- 
czony trudami wojennemi organizm. 

Cześć jego pamięci! 

Praca gospodarcza na Chelmazczyź- 
nie. Wschodnie powiaty ziemi Lubełskiej 
najbardziej zostały zniszczone przez woj- 
nę. Szereg wiosek i miasteczek leży w 
gruzach; odbudowa ich to najpilniejsza 
potrzeba życia. 

Straż kresowa, rozumiejąc doniosłość 
odbudowy powiatów, na terenie których 
działa, weszła w porozumienie z Patrona- 
tem stowarzyszeń budowlanych i zaanga- 
żowała na swój koszi czterech-instrukto- 
rów budowlanych. 

Praca owych instruktorów okazała 
się bardzo owocną—w ciągu miesiąca za- 
łożyli oni następujące spółki budowlane: 

Pow. Chelmski: w Pasiekach: przy- 
gotowano grunt pod założenie w Gród- 
ku, Kamarowie, Krynicy i Radzanicach. 

Paw Biłgorajski: w Łukowej, Woli 
Chazański:j; przygotowano grunt pod za- 
iozenie woli Rożanskiej Majdanie So: 
edi, Teo MEW, E 
drowie; Komisye budowlane założono w 
Łukowej, Obasz, Majdanie sopockim. 

Pow. Hrubieszowski: Ornatowicach, 
Stanisławce, Zawalowie, Hrubieszowie, 
Kryławie i Miączynie; przygotowano grunt 
pod założenie w Mirczu, Borodyczy, Pod- 
horce, Mereczynie i Zmoligowie. 

Pow. Chełmski: w Dawinie, Łaków- 
ku, Nejowcu, Siedliszczach, Cycowie. 

Powrót. W czwartek wieczorem 
wrócił do Warszawy 1-szy eszelon kawa- 
leryi z korpusu Dlowbór-Muśnickiego w 


liczbie 1,200 osób, wczoraj zaś drugi I czasach władze 


eszelon, w tem 700 oficerów-warszawian. 
Wczoraj o godz. 10-ej rano w koś- 
ciele św. Krzyża ks. Kapusta, kapelan 


1-go eszelonu adprawił nabożeństwo 
dziękczynne z racyi szczęśliwego powrotu 
tegoż do kraju. 


O otwarcie fabryk. Naczelnik po- 
wiatu warszawskiego ogłosił, że na po- 
nowne puszczenie w ruch fabryk nieczyn- 
nych należy uzyskać pozwolenie p. sżefa 
administracyi, a podania skierowywać do 
naczelnika powiatu warszawskiego. 

Polskie Archiwum Wojenne. Le- 
giony chłubnie spełniły swe szczytne po- 
słannictwo, dodając do. łańcucha wieko- 
wej walki a niepodległość Narodu nowe 
ogniwo ofiarne. Odradzająca moc tej 
krwawej ablucyi spłynie na przyszłe po- 
kolenia, trzeba im tylko przekazując jak- 
najpełniejszy zasób materyału historycz- 
nego, we właściwem świetle przedstawić 
prawdę dziejową, wolną od wszelkiej 
skazy i fałszu. W tej myśli od początku 
wojny pracuje Polskie Archiwum i Muze- 
um Wajenne, instytucye o charakterze 
wyłącznie naukowym, mające na celu ra- 


Redaktor i wydawca WIKTOR MONDALSKI. 


W czwartek dn. 4 lipca. 


BRATNIE DUSZE 


Komedya w 3 aktach Karola Roztworow- 
skiego, autora „Judasza“ i „Kaliguli“ 


CENY MIEJSC OD 9— 12 KOR. 


Bilety wcześniej nabywać można 
w cukierni W-ga Lubawskiego 
i ul. 3-go Maja. 


tować od zatraty i rozproszenia, skupiać 
i otaczać troskliwą opieką pamiątki i do- 
kumenty współczesnej doby, celem stwo- 
rzenia zbioru, który po wojnie złożony w 
darze stolicy Polski, stanowić będzie pom- 
nik doli i niedoli obecnego pekolenia. 
Tymczasowo korzysta Polskie Archiwum 
Wojenne, mające już rozgałęzioną organi- 
zacyę w całej Polsce z gościny Akade- 
mii Umiejętności w Krakowie, a kierow- 
nictwo jego spoczywające w rękach ludzi 
nauki, daje zupełną gwarancyę rzetelne- 
go spełnienia tych zadań. Lecz do osiąg- 
nięcia celu potrzeba czynnego współdzia- 
łania, tych, którzy sami kładli cegiełki 
pod budowę gmachu dziejów współczes- 
nych. Tu czeka ich dalsze zadanie i nie- 
mniej ważny obowiązek wobec przyszłych 
pokoleń. Zarząd Polskiego Archiwum 
Wojennego zwraca się przeto do byłych 
legionistów, ich rodzin i wogóle da całe- 
go społeczeństwa z gorącym apelem o 
jaknajwydalniejsze poparcie jego usiłowań. 
Niechaj wszyscy miłośnicy pamiątek pol- 
skiego „Dzisiaj“ zechcą z miłeści dla pol- 
skiego—da Bóg, jaśniejszego „Julra“ pa- 
wierzyć je naszemu Archiwum na włas- 
ność lub w depozyt. Tam znajdą one 
lepszą i bezpieczniejszę przystań niż w 
prywatnem przechowaniu, gdzie prędzej 
czy później narażone być mogą na za- 
pomnienie i zatratę, tam też jedynie speł- 
niać będą mogły w przyszlości swoje 
społeczne i narodowe zadanie, jako ma- 
teryał dziejopisarski. 

Szczególną wartość przedstawiają 
dle zbiorów P. A, W.: pamiętniki, wspom- 
nienia i zapiski wojenne, rozkazy i odpra- 
wy wojskowe, odezwy i pisma żołnierskie, 
obrazy i rysunki, fotografie legionistów 
(z podaniem szczegółów życiowych i lo- 
sów wojennych), zdjęcia scen rodzajowych 
z życia obozowego, mapy i plany bite 
pieczątki, odznaki i ordery wreszcie br 
i mundury polskie. 

Zarząd wysyła na żądanie bezpłatnie 
proszurę informacyjną, i udziela bliższych 
wyjaśnień , wskazując adresy swoich de- 
legatów miejscowych ustanowionych w 
całej Polsce i przyjmujących dary dla P. 
A. W. Delegatem na BEA jest p. 
Kazimierz Srokowski, uł. Trzeciego Ma- 
ja 11. 

Adres Zarządu P. A, W.: Kraków, 
Akademia Umiejętności, ul. Sławkowska 
17 I p. (godziny urzędowe 12—2), 

yjazdy do Rosyi. W ostatnich 
warszawskie otrzymują 
mnóstwo próśb o pozwolenie na wy- 
jazd do Rosyi. Narazie pozwolenie o- 
trzymują przeważnie żony i dzieci, któ- 
rych rodzice i mężowie przebywają w 
Rosyi, a klóre nic mają tulaj na utrzy- 
manie. Byli urzednicy rosyjscy i wogóle 
prawosławni również otrzymują pozwole- 
nie na wyjazd do Rosyi. 


1605-1-15. 


MAGAZYN OBUWIA 


wraz z pracownią zostanie przeniesiony na Reden 

ul. Sławkowska Nr. 26 do domu własnego z dn. 
l-go sierpnia r. b. 

Poleca sie łaskawym względom 


JÓZEF BISIKIEWICZ. 


Nr. 147. 


"M Ze Świata. 


RESURSA MIEJSCOWA w Dąbrowie. 


TYLKO TRZY PRZEDSTAWIENIA |JĘ 
Krakowskiego zespolu artystów teatru miejskiego im. Słowackiego. 


Z udziałem pp; Aniell Rotter, Janiny Zarzyckiej oaz py: Stanisława 
jarnlńskiego, W. Szymborskiego, Zygmunta Noskowskiego i innych. 


Handeł z Ukrainą. Wedle dotąd o. 
głoszonych dat, obroty handlowe z Ukra» 
ną przedstawiały się do dnia 2 czerwca 
b. r, jak następuje: 

Wywieziono z Ukrainy towarów 7034 
wagony, dowieziono natomiast 5728, 
wywozu ukraińskiego  pobrały 
Niemcy 2242 wagony, w tem 1850 wag. 
żywności, reszta surowce, Austro-Węgry 
4792 wag., w tem 4459 wag. żywności, 
reszta surowce. 

Obroty odbywały się na 3 głównych 
liniach: Lwów, Brześć litewski i Braiła, 
głównie jednak przez Lwów. 

Dowieziono do Ukrainy głównie 
węgiel i t, zw, manufakture. 

Jeńców wróciło z Ukrainy 162,125 
MM 15,198 niem., odeszło na Ukrainę 

SIL. 


Z Dąbrowy. 


(d) Z teatru. Dziś zostanie ode- 

grana w sali miejscowej Resursy tragiko» 
medya w 3 aktach z francuskiego p. t. 
„Gość nieproszony*. Wybitne siły jak 
również wybór sztuki spowodują się bez- 
wąłpienia, że nasza publiczność pospieszy 
na przedstawienie tak rzadkich u nas go- 
ści, jak teatr krakowski. Bilety można 
wcześniej nabyć w cukierni W-go Lubow- 
skiego, 
(d) Z działalności Pow. Komitetu 
Ratunkowego. Od Powiatowego Komi- 
tetu Ratunkowego w Dąbrowie dowiadu- 
jemy się, że w niedzielę dn. 30 czerwea 
r. wróciło z Zakopanego 10 dzieci, 
które przebywały tam w schronisku Ksią- 
żęca-Biskupiego Komitetu od zeszłego ro- 
ku. Dzieci te miały początki gruźlicy i 
obecnie już wyzdrowiały. Dnia 3 lipca 
r. b. Powiatowy Komitet Ratunkowy wy- 
syła do Zakopanego nawą partye dzieci 
w ilości 9 osób z początkami gruźlicy dla 
kuracyi w schronisku Książęco-Biskupie- 
ga Komitetu. 


Ucznia na praktykę 


przyjmie Drukarnia „Gazety Polskiej". 
Zgłoszenia w kantorze ul. Sobieskiego 15. 


TEDZZNE ZŁ WW W ŻNA ZZA WDŻZN 
SKŁAD WIN i WÓDEK ) 


w różnych gatunkach: ij 
STANISŁAWA Ń 
w Dąbrowie, przy ul. Ulman Nr. 27 J 


NOWAKA 


potrzeb: 
demość w Administra 
[I 


telmachy 
zety Polskiej”. 


Potrzeba stolarzy | 


browie. 


Uczeń 


dzeniem. 


Zgubiono książkę kasową 
wydaną przez powiatową kasę w Będzinie za 
nr, 13849 na imię Antoniego Skupińskiego, Stara 
Dąbrowa dom Łopatowiczki. Uezciwego znalazeę 
uprasza się o zwrot książki za nagrodą do Admi- 
„Gazety Polskiej"  Odnośne zastęze 


klasy czwartej przyjmie kondycyę na 
wieś za najskromniejsiem wynagto- 
1604-1-3 


+. » przedpokojem, wi 
Dwa pokoje tsfziee de wynajęe 
cia zaraz, tamże kilka pur używanego obuwia męs- 
kiego. Ul. Królowej Jadwigi 15 nad npteką. 
ue 


Drukarnia „Gazety Polskiej“ w Dąbrowie Górniczej, 


